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Pożar kościoła w Sidzinie. 


(Tel. „N. Reformy“). 
Jordanów, 25 kwietnia. 

Wczoraj koło południa wybuchł w Sidzinie 
pożar, którego ofiarą padło 12 domów włościań- 
sklch z zabudowaniami, szkoła, kościół i ple- 
kania. i 

Pożar powstał z niewiadomej na razie przy- 
czyny w kuchni na plebanii. Ponieważ wiatr 
był silny, ogień z błyskawiczną szybkością prze- 
niósł się na sąsiedni budynek plebanii, następ- 
nie na szkołę, kółko rolnicze, wikarówkę, kance- 
laryę gminną i kościół, a stąd na t. zw. rolę 
chorążową, gdzie w mgnieniu oka wszystkie bu- 
dynki stanęły w płomieniach, a po chwili na 
miejscu zostały jeno zgliszcza. ; 

Miejscowa straż pożarna, niedawno zorgani- 
zowana, czyniła nadludzkie wysiłki, aby pożar 
zlokalizować. Około godz. 5 po południu przy- 
była również straż z Jordanowa. 

Z kościoła zdołano wynieść niemal 
wszystkie rzeczy; wieża runęła, 

Szkoda straszna, bo żaden z gospodarzy nie 
był ubezpieczony. <w 


Awans czasowy dla kolejarzy 


(Telejonem.) 
Wiedeń, 26 kwietnia. 

„Korresp. Herzog* donosi: Wedle informacyj 
z Pragi, awans czasowy dla kolejarzy ogło- 
szony zostanie w przeciągu 8—14 dni. Awans 
ten będzie działać wstecz od 1 stycznia b. r. 
Wiadomość dotyczącą zakomunikował szef sek- 
cyi z ministerstwa kolejowego Röll reprezen- 
tantom związków kolejarzy. 


Ekscesy antysemickie. 
(Tel, Biura koresp.) 


Uhnów, 26 kwietnia. 

Z powoda pobicia dwóch izraelickich rzeźni- 
ków w Uhnowie, kiedy jechali przez Karów, 
oraz ponieważ tamtejsi parobcy rzekomo ode- 
brali im pieniądze, chciała żandarmerya przed- 
sięwziąć aresztowanie sprawców tego zajścia, 
Ludność miejscowa stawiła jednak temu opór, 
tak samo i wójt. Zaczepiono też jadącego w tym 
czasie przez Karów rabina z Uhnowa i pobito 
ciężko jego woźnicę. Sprawców niepokojów od- 
stawiono już do sądu. £ SEE 


Zarzad funduszu propintcyjnego. 
(Telefonem.) 


Lwów. C. k. Biuro korespondencyjne ogłasza: 
Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomo- 
ści, że wszelkie pisma i podania, pozostające w 
związku ze sprawami galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego, mają być, od 1 maja b. r. po- 
cząwszy, wystosowywane do Wydziału krajowe- 
go, który w myśl ustawy z 1 marca 1910 roku 
Dz. u. kr. nr. 97 obejmuje z dniem powyższym za- 
rząd wspomnianego funduszu. ; y 


Rząd węgierski a ustawy wojskowe. 


«Tei. „N. Reformy'.) 
Budapeszt, 26 kwietnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu węgier- 
skiego, w dyskusyi nad prowizoryum bndżeto 
wem prezydent gabinetu hr. Khuen Heder- 
vary, zabrawszy głos, zapewnił Izbę, że rząd 
uznaje ciężar ofiar, jakie mają być poniesione 
dla armii, te ofiary jednakże nie narażają na 
szwank kulturalnych i gospodarczych interesów 
kraju. 

Na zarzuty co do niejasnego stanowiska 
rzędu w kwestyi procedury wojsko- 
w ej, odpowiedział: Jest prawdą, że kwestya 
ta nie jest jeszcze ostatecznie wy- 
jaŚśniona, rząd nie może więc poczynić w tej 
mierze oświadczeń, mogę jednak zapewnić Izbę, 
że podczas pertraktacyi nad tą kwestyą nie 
chciałem zająć pozycyi gladyatorskiej, lecz 
starałem się i staram się dotąd, zgodnie z obo- 
wiązkiem moim i odpowiednio do ustaw, konfe- 
rencye te prowadzić, aby salwować nasze pra- 
wa i nasze ustawy, przyczem jednak mam 
wzgląd na wspólność instytucyi. — 
Konferencye zakończą się w dniach 
najbliższych i wtedy będę mógł wnieść w 
Izbie projekty ustaw, dotyczące reformy proce- 
dury wojskowej i stojących z nią w związku 
innych ustaw. z 
. ~ Budapeszt, 26 kwietnia. 

Oświadczenie hr. Khnena wywołało w kołach 
pariamentarnych żywe zadowolenie, — Stanow- 
czość, z jaką hr. Khuen zapowiedział rychłe 
a żenie w Sejmie ustaw wojskowych, wzbu- 

ziła we wszystkich partyach przekonanie, że 
stanowisko węgierskie zostanie w tej sprawie 
galwowane., 

Hr. Khuen oświadczył kilku przywódcom 
stronnictw, że program rządu węgierskiego w 
sprawie procedury karnej wojskowej, oduiósł 
zwycięstwo na całej linii. r 


Sejm węgierski. 
(Tel. „N. Reformy“) 


m ` Budapeszt, 26 kwietnia. 
„Izba zebrała się wczoraj po świętach na po- 
siedzenie. W dyskusyi ogólnej i szczegółowej 
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W dyskusyi prezydent gabinetu hr Khuen 
Hedervary, odpowiadając na wywody mow- 
ców, odparł zarzuty, jakoby rząd nie” dotrzy- 
mał swego programu. Omówiwszy swoje sta- 
nowisko w sprawie ustaw wojskowych, oświad- 
czył, że co do reformy wyborczej, to musi być 
ona załatwiona w ten sposób, aby interes na- 
rodu nie został na szwank narażony. Wkońcu 
oświadczył, że niema żadnego powodu 
występować przeciw lożom wolno- 
mnularskim, póki nie zostanie udowodnione, 
że one przekraczają swe statuty, 

Następne posiedzenie dziś; na porządku dzien- 
nym dalszy ciąg dyskusyi nad budżetem mini- 
sterstwa rolnictwa. 


Podróże króla Piotra. 
(Telegr. „N. Reformy".) 


Wiedeń. „Korresp. Wilheim“ donosi: 7 maja 
przybywa król serbski na dwudniowy pobyt 
do Budapesztu. Król będzie na dworcu oficyal- 
nie powitany. 8 maja odbędzie się uczta galo- 
wa. Przydani mu będą kawalerowie honorowi 
do towarzystwa. 

Berlin. Jak słychać, król Piotr zamierza od- 
wiedzić w jesieni dwór berliński. Z dobrze po- 
iniormowanej strony zapewniają, że rokowania 
urzędowe w tej sprawie jeszcze gię nie rozpo- 
częły, ale politycy berlińscy wiedzą już o tym 
zamiarze dworu belgradzkiego. 


ah 


z Albanii. 
(Telegr, „N. Reformy“) 


Wiedeń, 26 kwietnia. 

Z Saloniki donoszą: Major Enver-bej wyje- 
chał do Prisztiny, Skoplje i Mitrowicy, aby 
wdrożyć rokowania z notablami albańskimi co 
do reform, jakie mają być uskntecznione. Sły- 
chać, że Enver-bej przedsięwziął tę podróż z 
polecenia ministerstwa wojny. 

„Powstańcy, którzy odnieśli w ostatnim cza- 
sie wielkie sukcesy, uwięzili obecnie kajmakana 
z Gusinje. 


Aresztowania w Rosył. ' 
(Telegr. „N. Reformy*.) 

Petersburg. W Tule aresztowano 50 osób ze 
sfer inteligencyi i dokonano wielu rewizyj do- 
mowych. Rewizye te jednak nie przyniosły o- 
czekiwanego rezultatn. Przyczyną aresztowań 
i rewizyj miała być otrzymana przez policyę 
wiadcmość o szeroko rozgałęzionym spisku. 


Francya I Maroko. 
(Telegr. „N. Reformy.*) 
Paryż, 26 kwietnia, 


NOWA 


Francyę, dla nich wystarczą. Zresztą niema po- 
trzeby, aby Anglia wraz z innemi państwami 
interweniowała w Maroku. 


Bunt więżniów. 

(Telegr, „N. Reformy"). 

Wenecya. W tutejszym zakładzie poprawczym 
wybuchła wczoraj rewolta 285 więźniów, którzy 
zabarykadowali się. Ponieważ straż więzienna 
okazała się za słaba, wezwano wojsko, które 
przywróciło porządek. 


Kobieta - wodzem powstańców. 
(Telegr. „N. Reformy") 

Lońdyn. Z Meksyku donoszą: Jeden z od- 
działów powstańczych, liczący 700 ludzi, obrał 
Bwym wodzem Małgorzatę Mary, bardzo piękną, 
18-letnią panną. Piękua Małgorzata włada kil- 
koma językami, strzela doskonale i jeździ kon- 
no. Mimo, że brała udział w wielu potyczkach, 
nie odniosła dotąd żadnej rany. Żołnierze ją 
ubóstwiają. 


Telegramy 


z dnia 26 kwietnia, 


Berno. Minister Głąbiński zwiedził vu wczoraj 
dworzec i zakłady kolei północnej, a o godz. 5'30 
wrócił do Wiednia, s z 

Achilleion. (B. Wolffa). Cesarz Wilhelm zwie- 
dził wczoraj przed południem austro-węgierski okręt 
„Arcyksiążę Franciszek Ferdynand“ i zabawił na 
nim półtorej godziny. 

Rzym. Przybyli tu król i królowa szwedzcy, na 
dworcu powitała ich para królewska włoska. 


Podróż cesarza na Węgry. 


- Wiedeń. Cesarz, którego zdrowie jest znowu 
bardzo dobre, wyjedzie 2 maja de Budapesztu. 
Pobyt w Budapeszcie, do którego przyłączy 
się także podróż do Gödöllő, potrwa kilka ty- 
godni. , 


Hr. Achronthal. i 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi z Abbazyi: 
Hr. Aehrenthal przyszedł już do siebie, Nerwo- 
wość, na jaką minister cierpiał, ustąpiła. Mini- 
sier pracuje obecnie codzień przez 2 godziny i 
odbywa długie wycieczki. Dnia 20 maja chce 
hr. Aehrenthal wrócić do Wiednia. Wiadomość 
ta jest widocznie odpowiedzią na wczorajsze 
doniesienie „Keichspost*, jakoby stan zdrowia 
hr. Aehrenthala nie poprawił się. 


Klerykali słowieńscy, 


Lubiana. Jak słychać,. partya klerykalna sło- 
wieńska jest niezadowolona z wyniku wyborów 


Ag. Havasa „donosi z Fezu pod datą 16, żejdo Rady miejskiej. Przywódcy klerykałów sło- 
atak powstańców został przez artyleryę i pie-|wieńskich chcą starać się o ich zanulowanie. 


chotę odparty, 
Tanger, 26 kwietnia. 


Dr Sustersicz i Krek udali się w tej spra- 
wie do prezydenta krajowego bar. Śchwarza. 


Z Rabatu donoszą, że Mulej Zin, brat Mulej | Dr Sustersicz wyjechał następnie w tej sprawie 


Hafida, został w Mekinez obwołany sułtanem. | do Wiednia. - : 


Magazyny splądrowano, kilkunastu żydów za- 
bito. 
Szeryf Wazon jedzie na życzenie sułtana i po- 


Trzęsienie zlomi. 
St. Anton. W miejscowościach, położonych w 


selstwa francuskiego do Fezu, aby skłonić szcze- | pobliżu góry Arlberg, odezuto wczoraj silne 


py do poddania się. 
Paryż, 26 kwietnia, 


trzęsienie ziemi. Równocześnie dał się słyszeć 
huk podziemny, który trwał 3 sekundy. Ludzie 


Ag. Havasa donosi z Casa Blanca: Generał wybiegli w popłochu na ulicę. Trzęsienie nie 
Moinier wydał odezwą do szczepów tej tre- wyrządziło jednak szkody. 


ści, że Francya nie ma zamiaru oku- 
pować nowych obszarów, pragnie tylko 
ochronić zagrożone kolonie i przywró- 


Cholera. 
Budapeszt. Z Eperyesz donoszą: Wiceprezes 


cić porządek, szanując powagę sułtana. Jeżeli | komitatu Sarosz otrzymał urzędowe doniesienie, 
szczepy porzucą powstanie, to Frrancya wstrzy-|że w pobliżu Sarosz-Patek zmarł jakiś robotnik 


ma swe wojsko w marszu, w przeciwnym |wśród objawów cholery. Zarządzono natych- 
jednak razie będzie musiała pacyfikować kraj | miast obdukcyę zwłok, a żołądek odesłano do 


i przykładnie ukarać burzycieli po- 
koju. 
Paryż, 26 kwietnia, 

Agencya Havasa donosi z Tangeru: Rozeszła 
się tu pogłoska, że sprawozdawca dzien- 
nikarski Huel wpadł w ręce powstań- 
ców, którzy go uwięzili i znęcają się 
nad nim. Huel przybył z początkiem kwietnia 
do Tangerm, bawił jakiś czas w mehalli Bre- 
monda, potem udał się Ebksar i stamtąd wyje- 
chał, w zamiarze pozostania u plemienia Beni 
Mtir. R. 

Paryż, 26 kwietnia. 

W tutejszych dobrze poinformowanych kołach 
zaczynają brać górę obawy co do stanowiska 
rządu niemieckiego w sprawie marokańskiej. — 
Słychać, że Niemcy nie chcą zezwolić 
na ograniczenie władzy sułtana ma 
rokańskiego, chociażby ofio nie objawiło się w 
niczem innem, jak tylko w tem, że Francya 
zdobyłaby przęz pomoc, daną sułtanowi, znacz- 
ne wpływy. Niemcy — jak utrzymują — stoją 
na tem stanowiski, że zachowane być muszą 
w całości akta z Algeciras i nmowa francusko- 
niemiecka z r. 1909, która opiera Się na inte- 
gralności i niezawisłości Maroka. Té 


zbadania do zakłada bakteryologicznego w Bu- 
dapeszcie. . 


Wypuszczenie Chodanne'a. 


Paryż. Architekt Chedanne został tymczasowo 
wypuszczony na wolną stopę. ' 

Paryż. Słychać, że śledztwo przeciw Chedan- 
nowi będzie wstrzymane z powodu braku do- 
wodów. 


Obrady techników. 


"at Kraków, 26 kwietnia, 
Wczoraj wieczorem odbyło się doroczne wal- 
ne zgromadzenie członków Tow. technicznego 
w lokalu własnym przy ul. * Straszewskiego 1. 
28, pod przewodnictwem radcy dworu Horosz- 

kiewicza. R: = ; 
'Sprawozdanie wydziału iow. za r. 1910 wy- 
kazuje, że Towarzystwo liczyło 424 osłogków, 
z tego 299 w Krakowie, 130 w kraju. W Tow 
odbyło się w roku sprawozdawczym 16 zwy- 
czajnych, odczytowych posiedzeń, 7 wycieczęk 
naukowych. Biblioteka Tow. wynosiła 1000 to- 


6 zapatry-| mów. Majątek Towarzystwa wynosił 102.589 


wania berlińskich ster decydujących wywołują | koron. 


poważne troski co do dalszego rozwoju kwestyi 
marokańskiej, Rząd francuski jest zdecydowany 
strzedz pod każdym warunkiem życia Europej- 
czyków, zamieszkałych w Fezie. Dlategoteż dal- 


Nad sprawozdaniem wywiązała się żywa dy- 
gkusya. Radca miejski p. Feros podniósł kv- 
nieczność rozszerzenia zadań Towarzystwa, po- 
przestającego dotychczas przeważnie na popie- 


szego rozwoju sprawy marokańskiej oczekują |raniu celów naukowych, — także w kierunku 


z wielkiem napięciem. 
Londyn, 26 kwietnia. 
W Izbie gmin dep. Shi interpelował rząd, 
czy zamierza uczynić coś dla ochrony Angli- 
ków w Fezie. Podsekretarz Wood odpowie- 


przyjęto prowizorynm budżetowe 2-miesięczne, | dział, że w Fezie mieszka tylko 10 poddanych 


wy atá 


$, į. do końca czerwca. ` ' 


brytańskich i środki ochronne, zarządzone przez 


ochrony zawodowych interesów członków. Z po. 
wodu bowiem braku odpowiedniej kontroli różni 
nieukwalifikowani przedsiębiorcy szerzą fuszer- 
kę techniczną ze szkodą dia przedsiębiorców 
ukwalifikowanych i ze szkodą dla dobrej opinii 
naszej techniki. "Roboty publiczne, mówił dalej 
p. Peroś, nie sa rozdawane w naszym kraju 


roda 26 Kwietnia 1911. 
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przedsiębiorstwom, lecz są wykonywane we wła- 
snym zarządzie, czego się nie praktykuje w ża- 
dnym kraju w Austryi. s 

Przemawiali dalej pp. Adelmanu, Kaczmarski, 
dr Sikorski, Regiec i inni. Niektórzy mowcy 
podnieśli, że w urzędach brąk fachowych techni- 
ków, którzyby wygotowywali plany dla przed- 
siębiorców, a również i między przedsiębiorca- 
mi za mało jest sił fachowych. Z każdym ro- 
kiem, co prawda, stan ten zmienia się na iep- 
sze. Uchwalono wniosek radcy Perosia, oświad- 
czający się za zwołaniem zebrania dla wyczer- 
pującego przedyskutowania powyższych spraw; 
wydziałowi uchwalono absolutoryum i podzięko: 
wanie. 

Następnie dyr. Rolle przedstawił sprawo- 
zdanie komitetu dla wystawy budowlanej za r. 
1909 i 1910. Referent oświadczył, że komitet 
przyszedł do przekonania, iż prowadzenie wy- 
stawy budowlanej we własnym zarządzie jest 
dla Towarzystwa bardzo trudne, uciążliwe i nie- 
korzystne, 

Nad tą kwesuyą rozwinęła się długa i żywa 
dyskusya. Jedni mowcy przemawiali, żeby wy- 
stawę utrzymać dalej we własnym zarządzie, 
inni byli za wydzierżawieniem jej Lidze pomo- 
cy przemysłowej. Po długiej dyskusyi, w której 
przemawiało szereg mowców, udzielono komite- 
towi wystawy absolntoryam., oraz przyjęto wnio- 
sek p. Perosia o wybranie komisyi z 15 człon- 
ków, która ma przed pierwszym października 
przedstawić wnioski co do dalszego prowadze- 
nia wystawy. Do komisyi tej weszli pp.: Ho- 
roszkiewicz, Adelmann, Gorecki, Nitsch, Rolle, 
Krauze, Hand, Kurnikowski, Drzymuchowski, 
Meus, Vetulani, Uderski, Sare, Czunko i Peroš. 
Z powodu spóźnionej pory odroczył p. Horoszkie- 
wicz obrady. Termin następnego zebrania bę- 
dzie wyznaczony. 


Z Izby handlowej. 


Kraków, 26 kwietnia. 


Wczorajsze posiedzenie zagaił prezydent D a t- 
tner zawiadomieniem, że ministerstwo handlu 
zatwierdziło uchwalony przez Izbę preliminarz 
budżetu na rok 1911. Następnie zawiadomił, że 
w uwzględnieniu wniosków, przedstawionych 
przez Izbę, zamianowani zostali asesorami han- 
dlowymi dla Krakowa pp. dr Karol Krzetu- 
skii Zdzisław Zdanowicz. Dla sądn obwo- 
dowego w Jaśle zamianowało ministerstwo spra- 
wiedliwości fachowymi sędziami obywatelskimi 
pp. Kazimierza Kostkiewicza, dyrektora 
Towarzystwa zaliczkowego i Józefa Klippe- 
ra, dyrektora rafineryi nafty. W czasie od 
ostatniej sesyi dełegaci Izby wzięli udział w 
dwóch posiedzeniach handlowo-politycznej cen- 
trali. Na pierwszem uzyskano uwzględnienie po- 
stulatów naszej produkcyi przy zmianie kwali- 
fikacyi towarowej dla nawozów sztucznych i ka- 
mieni. Drugie posiedzenie obradowało między 
innemi nad stosunkami celnymi bieli cynkowej. 
Także i ta sprawa załatwioną została po myśli 
życzeń producentów naszego okręgu. 

Następnie podniósł prezydent, że Izba otrzy- 
mała z kilku miejscowości okręgu zażalenia na 
niewłaściwy pobór opiat gminnych od napojów 
spirytusowych. Najgłośniejsze skargi napłynęły 
z Nowego Sącza, gdzie interesenci odczuli do- 
tkliwie szykany dzierżawców opłat gminnych. 
Interwencya Izby w tej sprawie odniosła po- 
myślny skutek, gdyż starostwo przyrzekło zwo- 
łać dla unormowania tej kwestyi konferencyę, 
w której wezmą udział dzierżawcy opłat, han- 
dlarze napojów oraz delegaci Izby handlowej. 

Wydział krajowy wezwał Izbę o zaopiniowa- 
nie memoryału drobnych handlarzy bydła, cie- 
ląt, oraz produktów zwierzęcych, którzy doma- 
gają się zniesienia wydanego przez namiestnie- 
two ogólnego zakazu handlu domokrążnego. — 
W interesie zagrożonych w swym bycie kilku 
tysięcy rodzin kupieckich Izba poparła memo: 
ryał interesentów i uczyniła wniosek, aby za- 
kupowanie sposobem domokrążnym dozwolone 
zostało w tych okolicach, gdzie ustąpiła już 
pryszczyca. 

Wkońcn wskazał prezydent na to, że szereg 
firm krakowskich, które dzierżawią od kolei 
północnej parcele składowe na placu drzewnym, 
zwróciły się do Izby o interwencyę przeciwko 
nadmiernemu podwyższeniu czynszów dzierżaw- 
nych przez kolej północną. Prezydyum prze- 
słało wspólne podanie interesentów dyrekcyi 
kolei północnej i poparło ich prośbę o utrzy: 
manie podwyżki w racyonalnym wymiarze. 


Wybory zastępców Izby. 

Z porządku dziennego zaproponowano na se- 
dziów fachowych sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie pp. Bertolda Ehrlicha i Zygmunta Fertiga. 
Do Komisyi miejskiej dla popierania przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniczego w Krakowie de- 
legowano p. Judkiewicza, na zastępcę p. Leo- 
narda Nitscha. Ż powodu zgonu całego szeregu 
ząstępców Izby wybrano rewizorami dla bada- 


'|nia projektów na zakładanie towarzystw akcyj- 


nych: w grupie czwartej (wyr. cementowe, wapno, 
cegły i t. d.) dyr. Karola Rollego w miejsce 
ś.p. prof. Gustawa Steingrabera; w grupie VI 
(piwo, spirytus, przemysły chemiczne) pp. Emila 


Haberfelda (Oświęcim) i Arnolda Grossa (Bia- 
ła); w A miscia) Ant. Schimitzka i Ant. 


Schmidta z Sierszy; w grapie VII (przemysł 
handlowy i znawstwo o charakterze ogólnym) dra 
Wład. Niecia (w miejsce Ś. p, Jana Kwiatkow- 
skiego). «M r 


Należytości skarbowe od kontraktów o tory przemy- 

slowo. 

Z kolei wicesekretarz dr Beres przedstawił 
sprawę należytości skarbowych od kontraktów 
o tory przemysłowe. Referent zaznaczył, że we- 
dle spostrzeżeń Izby zarządy kolejowe przed- 


2 kor. ed 100 ogs. dla sn Ela 4 a 1 kar. 


O ZZA NN ZZ WZA OO Z Z OO WE A A EEE OZ A ZY O W OO 


Rok XXX. 


prenumeratę przyjmują: | 
„Bows asystkis , 

a. — 0% trafike w Rynku. — . JH i 
| gl Sławkowska 9. — Handel Bł. Karli ee Fiałki 
rka, ul. Sgewska, Biuro dzienników M. 


Retormyć | w urzędy posztowa; miejsęową: 


ńskiego, Sukienńiee. Handel Fiałku 
uposyca, ul. Wiślna. „ *. 


amkjse.wą prónumeratę | ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 


Sokołowski, Pasaż Hausmana 9 -W Prze- 


Myślu Krag. — W Jerooławia A. Amster. — W Tarnowie M. Reckach. — W Wiodniu: Hormann 
Geldschmied (sprzedaż pojedynecysk numerów), I Wollzeila 6. -— M. Dukes Nachf., Tassenstois 
e w Hamburgu, Frankfarsie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylsi i Wrocławiu). 
R. Mame (| w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze). — 
W Paryżu Śeciśtó Mutuelle de Publicité A. Lorette, dirouteu:, 
Ogloszenia (insersty) przyjmuje Aaministracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca wi 
saa drobnem piamem (potit) sa pierwszy raz 20 h., sa każdy następny raz po 15 h. — Nade 
60 h od wiersza za każdy rar. 
Giesy publiczmo po 2 kor. od wiersza. Uklań tabolaryezny, cyfrowy, skomplikowany  arwszy 


„Bchalek Wollzeile). - 


ue łougemont 14, si 


ras 60 kal, 
syrkularze, eglozsenia itp.) przyjmuje się va senq 
od 100 egr. dla miejscowych prenameratorów 


kładają władzom skarbowym pisemne potwicr- 
dzenia objęcia ze strony kolei obowiązków ob. 
sługi torów przemysłowych. Podobnie postępują 
inne działy administracyi państwowej, gdzie mi: 
mo kupieckiego charakteru odnośnych świad: 
czeń naraża fiskalizm państwa państwowych in- 
tereseutów na liczne ciężary. 

Izba upoważniła prezydyum do przedstawie: 
nia w tej sprawie umotywowanego wnioskń w 
handłowo-politycznej centrali. 


Krajowe składy publiczne w Krakowie. 

Po referacie p. Judkiewicza uchwalowu 
energicznie się zastrzedz przeciw projektowane- 
mu przez Wydział krajowy zniesieniu składów 
publicznych w Krakowie. Wypowiedziano zda 
nie, że Izba sprawy tej z oka nie spuści. 


Rewizya ustawy o przemysłach budowlanych. 
Po referacie wicesekretarza dra Jo sefert+ 
i przemowie r. Uderskiego uchwalono dą 
żyć do zwołania ankiety w sprawie projekto- 
wanej przez ministerstwo handlu rewizyi usta. 
wy o przemysłach budowlanych. 
Na tem posiedzenie zakończono. 


Kronika. 


Kraków, środa 26 kwietnia. 


Kalendarzyk kościelny: NMF. Dobra 
Rady i Marcell. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 4 min. 28; zachód o godz, 6 m. 48; 
dłagość dnia godzin 14 min. 20. 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiednia: Przewaźnie pogodnie, skłonność do 
burzy, niestała pogoda. Ciepły południowo-wschodni 


mierny wiatr. 


Teatr miejski imienia Słowackiego 
„Pan Jowialski*, 

Zebrania: Posiedzenie Tow, lekarskiego 
kalu własnym, : i 

Kwartet Udla w Starym teatrze o godz. 8 
wieczorem, a 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4 po południu. 


w lo- 


Teatr miejski we Lwowie: „Gaj święty* 


Posiedzenie ścisłego komitetu wyberczego 
Poł. strennictwa demokratycznego odbędzie się 
dzisiaj o godzinie 7 i pół wiecz. w lokalu Tow. 
dem., piac Szczepański 1. 3. 

Posiedzenie Rady miejsklej odbędzie się wa 
czwartek 27 b. m. Na porządku dziennym znajduje 
się szereg wniosków komisyi drogowo-kunałowej, 
dotyczących sprawy uregulowania kilku ulic w mie- 
ście i wnioski w sprawie budowy gmachu semina- 
ryum nanczycielskiego. Po posiedzeniu jawnem od- 
będzie się tajne, na którem załatwioną zostanie 
sprawa dzierżawy teatra miejskiego 
im. J. Słowackiego, Sprawozdawcą komisyi teatral. 
nej jest radca dr Doboszyński, 

Sprawy teatralne. Ze Lwowa donoszą, Że zna 
komita artystka krakowskiej sceny p. Helena Bar 
wińska została zaangażowana na scenę lwowską. 

Wieczór kwartetu Udła, który się odbędzie dzi 
siaj w sali starego teatru, rozpocznie się wyjątko 
wo o godz, 8 wieczorem. 

Budowa pomnika Michała Bałuckiego. Na plan- 
tacyach krakowskich przy teatrze miejskim rozpo- 
częto roboty około pomnika Bałuckiego. Jest na- 
dzieja, że w przyszłym miesiącą pomnik będzie 
gotowy. ; 

Wieczór ku -czci Modrzejewskiej, urządzony 
staraniem Czytelni dla kobiet, odbędzie się wa 
czwartek 27 b. m, w lokaln Czytelni (Rynek głó- 
wny 6. I p. wejście od ml. Siennej) o godz, 730 
wieczorem. Program wieczoru jest następnjący: Sło- 
wo wstępne wygłosi prof. Balicki; fortepian — p. 
Adelmanowa; prof. Ludwig |odśpiewa Różyckiego 
„Tęsknotę ', Niewiadomskiego „Sny“ i „Młynarecz- 
kę*; p. Pinkusfeld odegra na skrzypcach „Roman 
ze“ Svendsena, utwory Wienlawskiego i „Canzone: 
tę* d'Ambrosia; deklamacya — p. „Wysocka, ar 
tystka dramatyczna; p. Hendrichówna odśpiewa M. 
Świerzyńskiego „Chłopca mego mi zabrali“, Żeleń: 
skiego „Tołę* i „O Jaśku z pod Sącza“, Akom- 
paniować będzie prof. Krzyształowicz. — Wstęp A 
koronę. ri 

Program wieczorku 3 Maja (dla młodzieży), 
który urządza sekcya odczytowa krakowskiego 
„Ogniska“ nauczycielskiego we środę dnia 3 maja 
o godz. 6 w sali Saskiej, wypełnią oprócz słowa 
wstępnego liczne prodakcye muzykalno-wokalne przy 
współadziale pp.: Bobkowskiej, Ptakówny z Bień- 
czyc, Kulińskiege, Szkodzińskiego, Kapałki, Pio- 
trowskiego, Górnego i chóru uczniów szkoły wydz. 
z Podgórza + 4 z 

Otwarcie inspektoratu kolejowego w Krako- 
wie odbędzie się dnia 29 b. m. t. j. w sobotę, — 
Na uroczystość tę przyjedzie z Wiednia dyrektor 
kolei północnej bar. Banhans. Dziennik rozporzą- 
dzeń ministerstwa kolejowego z dnia 25 b. m. 0- 
głasza nominacyę «p.  nadinspektora Potuczka 
naczelnikiem inspektoratu, dra Pischingera zastęp- 
cą naczelnika i kontrolorem ruchu. — Inspektorat 
obejmie urzędowanie W poniedziałek dnia 1 maja 
b. r. i od tego dnia wszelkie pisma, stosowane do 
dyrekcyi kolei północnej w języku polskim, zała- 
twione będą przez dyrekcyę we Wiednia po pol- 
sku, a podpisywane w imieniu dyrekcyi przez na- 
czelnika inspektoratu krakowskiego. : 

Rozszerzenie przystanku kolejowego w Mydini- 
kach. Grnnta pod rozszerzenie przystanku kolejo- 
wego w Mydlnikach zostały w całości już wyku. 
pione w drodze dobrowolnej ugody. Przebudowa 
przystanku rozpocznie się w maju, a ukończoną 
zostanie najdalej z początkiem sierpnia b. r. Utwo- 
rzonym zostanie peron do wsiadania i wysiadania 
podróżnych, jakoteż podkop ‘dla pieszych. Jak siç 
dowiadujemy, czynniki interesowane starają sie © 


a e 


atworzenie także ładuwni towarowej w Mydlni- 
kach. 3 

„Żydzi w Polsce". Odczyt pod tym tytułem 
wygłesi p. Aleksander Fraenkel, jeden ze współ- 
pracowników prof. Bałabana, w sobotę 29 b. m. w 
lokalu „Spójni* (Krupnicza. 4, I p.) o g. 7 wiecz. 
Prelągońt iwsględni szczególnie „Historyę żydów 
w Krakowie", opracowaną na podstawie świeżo 

glezionego pzzóz prof. Bałabana archiwum kahału 
'yigwakiogg So- sE 

Swigcone w Straży Polskiej. Wczoraj wie- 
dłbrem odbyła się w Straży Polskiej tradycyjna 

stość święconego przy niezwykle licznym u- 
dait ge i gości. Ustawione stoły poświęcił 
ký. dr Capata. W cuasió uroczystości wygłoszono 
sżeróg patryctyczhych toastów. Zabawa wśród pod- 
njosłego nastroju przeciągnęła się do późna w 
nócy. 

 Poznańczycy w Krakowie. Zarząd Tow, „Warta“ 
w Poznaniu, pragnąc umożliwić swoim członkom 
zwiedzenie naszego miasta, zamierza urządzić na 
Zielone Święta zbiorową wycieczkę w celu zwie- 
dzenia pamiątek Krakowa, — Sympatyczni goście 
znajdą niewątpliwie najserdeczniejsze przyjęcie ze 
strony pubiicaności krakowskiej, 

ycleczka nąrolargka Tatrzańskiego Tow. nar- 
ciarzy, odbyta w ubiegłą niedzielę do Zakopanego, 
była może najmilszą w tym kezonie (Niestety, li- 
czyła tylko czterech uczestników). Przed godz. 12 
% południe roztarasowano się na Przełęczy Go- 
rjcakowej, gdzie narciarze zdjęli odzież, używając 
przez 3 godźiny kąpieli słonecznej, jeżdżąc na nar- 
tach po grani Kasprowej i ćwicząc na zboczach 
Gorycakowej. Po znakomitym ziarnistym śniegu 
nastąpił wyborny zjazd aż do samej restauracyi 
w Kuźnicach. 

W dnie 7 i 8 maja projektowana jest wielka 
końcowa zbłorowa wycieczka do Zakopanego, któ- 
rej program zostanie ułożony na zebraniu czwart- 
kowem T. T. N. w kawiarni Sauera, 27 b. m. o 
godz. 8 wiecz. 

Licytaoye w Kasie Oszczędności! m. Krakowa. 
W pońdiedziałek dnia 1 maja b. r. rozpoczną się 
w Kasie Oszczędności licytacye różnych niewyku- 
ionych kosztowności, Przyjdzie do sprzedaży zna- 
zna ilość ładnych pierścieni, broszek i kolczyków 
z brylantami, oprócz tego zegarków, łańcuchów i 
iunej biżuteryi mnóstwo, bo około tysiąca fantów. 

Pęknięcie rury. Wczoraj w południe pękła ru- 
ra wodociągowa w ulicy Wielopole naprzeciw domu 
pod 1. 7. Straż pożarna zamknęła dopływ wody i 
przystąpiła do naprawy rury. 

Wypadek na kolei. Wczoraj o godz. 3 po po- 
łudnia przywieziono na tutejszy dworzec kolejowy 
36-letniego robotnika kolejowego, którego w Pła- 
szowie przejechał pociąg towarowy i zmiażdżył mu 
prawą nogę. Ofiarę wypadku opatrzyło pogotowie 
ratunkowe. 

Wypadek przy pracy. Wczoraj o godzinie 6 
wieczorem przywieziono na pogotowie ratunkowe 
50-letniego robotnika Jana Szczygła, zamieszkałego 
w Nowej Wal przy ulicy Sobieskiego 1. 5, który 
zajęty przy budowie jednego z domów spadł z ru- 
sztowania do piwnicy i dozcał złamania obojczyka 
- oraz licznych obrażeń, 

Niegmaczny żart. Wczoraj po południu zgłosił 
się na pogotowie ratunkowe majster stolarski z 
Podgórza, Szymon Tymczurak, zasmarowany do 
niepoznania po całej twarzy smołą. „Przysługę* 
tę wyrządzili mu nieznani sprawcy w czasie drzem- 
ki, jaką Bobie Tymczurak urządził po obiedzie. — 
Ale na tem nie koniec. Nietylko go bowiem uma- 
lowano, ale nadto okradziono go z całej gotówki, 
jasą miał przy sobie, Za sprawcami wdrożyła po- 
licya dochodzenia. 

Z sali sądowej. Rozprawa wczorajsza przed 
krakowską przysięgłych przeciw Szczepanowi Pałce 
o ciężkie pobicie parobka Kaźnika, zakończyła się 
zagądzeniem oskarżonego na sześć tygodni wię- 
zienia, 

Otwarcie wystawy polskich wynalazców od- 
było się wczoraj w południa — jak nam telefonu- 


Zakład artystyczno-kamioniacaki 
i bndowlany 


Józefu Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca, gra” 

nita i marmuru. Podejmnje się 

wykonania grobowców w miejsca 

i na prowincji. Telefon 759. 
4 92 0 
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Poszukuję 


s 1long pomornika 


z działu kolonialnego 


Wojciech Olszowski 


raków 17320 
Mały ryneX, róg ul. Szpitalnej. 
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ło ma do sprzedania 
obrazy starszych malarzy polskich, sta- 
re sztychy, dzieła ilustrowane, starą por- 
celanę polską, raczy podać swój adres 
listownie do Administracyi „N. Reformy“ 
pod „Amator“, 160 14 0 


Pokoje umeblowane 


z utrzymaniem lub bez. Zacisze l. 14, 
II piętro, na prawo. 467 11 0 
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ARTYSTYCZNE 


skromne i wytworne: 


UMEBLOWANIE 


Jinel Sperling 


Kraków, Dunajewskiego 7. : 


ją — w mali architektury na politechnice lwow” 
skiej w obecności prezydenta miąsta Ciuchcińskie” 
go, wicepr. Epplera, prorektora Pawlewskiego, oraz 
grona profesorów jakoteż przybyłych gości i samych 
wynalazców. Zebranych powitał prezes Towarzy- 


stwa Wynalazców Polskich dr Wątorek krótkiem 


przemówieniem, w którem wskazał, że obecpa wy- 
stawa jest zaczątkiem stałego muzenm polskich wy- 
nalazeów, które niewątpliwis dozna moralnego i ma- 
teryalnego poparcja od społeczeństwa. Prezydent 
Cinchciński ogłosił otwarcie wystawy, Przemawiali 
jeszcze kustosz wystawy prof. Masalski, redaktor 
Korosteński i prof. Pawlewski. 

Hejna ofiarodawczyni. Z Wiednia telegrafnją: 
„N: Freio Fresse“ donosi, że Marya Weber, która 
w niedzielę zginęła na Rax z powodu rozedmy 
płac i udaru serca, a nie, jak przypuszczano, wsku- 
tek samobójstwa, zapisała około milion Xo- 
ron na stypendya dla ubogich słucha- 
czów wydziału prawniczego w Wiedniu, 25.000 
koron na 25 łóżek w różnych szpitalach, nadto 
poczyniła inne legaty w sumie 20—40.000 koron, 
między niemi dla Towarzystwa ratnnkcwego we 
Wiedniu. 

Wykłady p. Niemojewskiego. Z Pragi telegra- 
fują: W sobotę, niedzielę i poniedziałek miał tu 
wygłosić trzy wykłady literat polski z Warszawy 
Andrzej Niemojewaki. Dwa wykłady miał wygłosić 
w zjednoczeniu Niemców wolnomyśinych, jeden w 
stowarzyszeniu studentów polskich, policya jednak 
zabroniła wygłoszenia tych wykładów. Jeden z 
funkcyonarynszów policyi oświadczył wobec kilku 
studentów polskich, że Niemojewski nie bę- 
dzie mógł wogóle wygłaszać wykła- 
dów w Austryti 

Zamknięcie fabryki z powodu strajku. Z Ko- 
loszwaru telegrafują: Państwowa fabryka tytoniu 
z powodn strajku części robotników w liczbie 1150 
została wczoraj zamkniętą. 

Choroba arcybiskupa Popiela. Z Warszawy 
donoszą: W stanie zdrowia arcybiskuj a Popiela 
zaszła znaczna poprawa. Chory rozpoznaje obec- 
nych, rozmawia, może już także poruszać rękami. 

0. Rejman, były przeor jasnogórski — jak do- 
noszą pisma warszawskie — wyjeżdża w tych 
dniach za granicę, z powoda złego stanu zdrowia, 

Potęga fanatyzmu. Warszawskie gazety żargo- 
nowe opisują fakt następujący: Na ul. Miłej śród 
chałaciarzy ubiegłej soboty rozeszła się pogłoska, 
że u piekarza z pod nr. 67 przy tejże ulicy, do 
którego żydzi oddają w piątek jedzenie do ugoto- 
wania na Eobotę, śród garnków znaleziono także 
jeden należący do chrześcianki. Znalazł się zaraz 
fanatyk, który ogłosił o tem w sobotę w boźni- 
cach. Wobec tego przeszto 100 rodzin żydowskich, 
przeważnie ubogich, wylało do rynsztoka całe je- 
dzenie sobotnie, jedynie dlatego, że w tym samym 
piecu stał garnek „trefny“... 

Niezwykły zamach. >` Z Omska donoszą: Nie 
zwykłą sensacyę sprawił w Omsku zagadkowy za- 
mach na życie adwokata Sosnowskiego. — Przez 
otwór, wydrążony w ścianie domu, w którym mie- 
szka Sosnowski, dano do niego strzał z rewol- 
weru i ciężko ranicno w bok. Sprawca nie wy- 
kryty. 


Mianowania. „Wiener Ztg.* ogłasza: Cesarz 
zamianował tytularnych nadzwyczajnych profesorów 
uniwersytetu we Lwowie, docentów prywatnych dra 
Romana Renckiego i dra Maksymiliana Hermana 
nadzwyczajnymi, profesorami a prywatnema docen- 
towi dra Juliuszowi Marischlerowi nadał tytuł nad- 
zwyczajnego profesora aniwersytetu, 

Minister handlu zamianował naczelnego siarsze- 
go zarządcę poczty w Tarnopolu, Teofila Kossono- 
gę, dyrektorem urzędu pocztowego w Przemyślu. 

Przeniesien'a. Prezydent galicyjskiej dyrekcji 
poczt i telegrafów przeniósł elewów budownictwa: 
Mieczysława Mazanka z Krakowa do Lwowa a Ste- 
nisława Dębickiego ze Lwowa do Krakowa. 


WA REFORMA. 


„Dyabły stopowe. 


Pisma rosyjskie samieszozają straszną, wstrząsa- 
jącą nerwami opowięść o krwawym czynie szajki 
bandytów, grasującej na granicy Kaukazu, znanej 
pod nawą „dyabłów stepowych. 

W stanicy Nowolemszkowskiej, w obwodzie ku- 
bańskim, mieszkał oddawna z rodziną kolonista-nie- 
miec, nazwiskiem Hil 

Przed kiiku dniami, w nocy obudziło go azeze- 
kanie psa łańcuchowego na podwórzu, wyszedł więc 
przed sień, 

— Kto tam? — zawołał, 

Jakby wyrósł z pod ziemi, przed starym koloni- 
stą stawy? niejaki ignacy Michanow, ożeniony z kre- 
wną Hila i dał strzał w jego kierunku, Spudło- 
wał. 

Kolonista rzucił się do ucieczki, wpadł do izby 
i zsamknąwszy drzwi, przycisnął je plecami. 

Strzał Michanowa był jakby sygnałem dla reszty 
jego kompanów, gdyż wyłoniło się z mroków i sta- 
nęło przy Mlchanowie pięć postaci. Byli nimi: Fi- 
lip Michanow, brat Ignacego, Leonid Łobaniew, 
Wasyly Szulakow, Basow i Baskakow, zwany „Se- 
maforem", z powodu wysokiego wzrostu. Cała ban- 
da nosi milane „dyabłów stepowych”, tak są straszni 
w okolicy lemszkowskiej. 

Z pomocą przybyłych Ignacy Michanow chciał 
wyważyć drzwi, lecz nie zdołał tego dokonać. Je- 
dnakże przez napór bandyci zrobili szparę przy 
framudze. Przez ową szparę Ignacy zobaczył plecy 
kolonisty Hila. Wsunąwszy w szparę lufę rewolwe- 
ru, Michanow wystrzelił, Kula złamawszy jedno 
z żeber Hilowi, utkwiła w płacach. Rażony kulą 
upadł kolonista i ciałem swojem zawarł drzwi 
mocno. 

Wszystkie próby wysadzenia drzwi spełzły na 
niczem, wobec czego bandyci wybili dwa okna, je- 
dno naprzeciwko drauglego i zaczęli prażyć z brau- 
ningów do wnętrza izby. — Pewni, że wszystkich 
pozabijałi, napastnicy wtargnęli do mieszkania przez 
okna. 

Zastali jednak ukrytych w kątach czworo istot: 
parobka Milcheta, dwoje dzieci: 12-letnią dziew- 
czynę i 14 letniego chłopca, oraz żonę zięcia Hila, 
Prokopową Griinwaldową. - 

Ta ostatnia w chwili, gdy zbójcy wpadli do 
mieszkania, otworzyła drzwi i zaczęła uciekać. 
Dwóch pogoniło za nią, a czterech pozostało w 
izbie. 

Parobek, widzące dzikie twarze rozbójników, u- 
padł na kolana i wyciągnął do nich błagalnie 
ręce: z 
— Darujcie mi życie! — prosił, — Jestem tu 
dopiero od dwóch miesięcy, nie nie wiem i nie 
chcę wiedzieć. Róbcie, co wam się podoba, ani się 
z tego miejsca ruszę, tylko mnie nie zabijajcie! 

Rabusie, snać nie chcąc mieć świadków, zerwali 
ze znajdującego się tam parawanu płótno, pocięli 
na wstęgi i obezwładniwszy parobka, okręcili mu 
szyję i zadusili, aby zaś zabezpieczyć się na 
wszelki wypadek, trupowi już związali ręce z tyłu. 

Dwaj inni rozbójnicy w tym samym czasie Zro- 
bili kilka pętlic z matecyi, oderwanej z parawanu, 
zarzucili je na szyją chłopcu oraz dziewczęciu, du- 
sząc oboje. 

Jeszcze podczas strzelania do wnętrza izby, žo- 
na zabitego Hilla odciągnęła ode drzwi zwłoki mą- 
ża, zamierzając tą drogą uciec, lecz rozmyśliła się 
i weszła w otwór pod piecem, zasłoniła otwór de- 
aką i stamtąd dostała się do komina, w którym 
siedząc, ocałała. 

Jeden z bandytów, który pobiegł za Griinwaldo- 
wą, złapał ją za koszulę, lecz kobieta z taką siłą 
odskoczyła, że w ręku bandyty pozostał tylko ka- 
wał koszuli. Wyrwawszy się, przybiegła w śmier- 
teinym strachu do budy i spuściła z łańcucha psa. 
Był to pies z rasy buldogów, większy, który sko- 
czył do twarzy rozbójnikowi, pochwycił go kłami 
za szczękę i część mu wyszarpał, W tej chwili je- 
dnak przewrócił się, gdyż drogi rabnś zabił go 
strzałem w łeb, : 


MU 


zdrzewaLignum Sanctum, polecająnajtaniej 


Reim i Spółka 
KE Kraków - -- Rynek 37 "TRE 


48 Specyalne cenniki na żądanie gratis i franko, 


RELE 


2704 3 0 
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WIRKTE 


Korzystając z tego zamięszania, Griinwaldowa 
pobiegła do sąsiedniej chaty, w której przebywał 
jej mąż Prokop. Słyszał on wszystko, leca drżąc o 
własne Życie, trzymał drzwi otwarte, by we wła 
ściwej chwili umknąć przed rozbójnikami. — We 
drzwi wpadłą Griinwaldowa, co ujrzeli rozbójnicy 
1 wściekli o przygodę z psem, pobiegli za nią. Ko- 
bieta nie zdążyła zatrzasnąć drzwi i rozbójnicy 
znaleźli się w chacie. 


Grünwald wymierzył do nich ze strzelby, lecz 
kapiszon upadł i knrek spadł bez ognia. Tak to 
zdeionowało napadniętego, iż sapomniał, że ma 
w kieszeni rewolwer. Z zapomnienia tego skorzy- 
stali zbójcy, gdyż jeden z nich kolbą rewolweru 
zadał cios Griinwałdowi między oczy i powalił go 
na ziemię. Zapamiętałość bandytów była tak strasz- 
na, że po zabiciu tłaczeniem rewolwerami obojga 
Griinwaldów, rzucili się na ich drobne dzieci, znę- 
cając się okrutnie. Dwoje z nich powiesili na lej- 
cach, niemowlę zaś kilkutygodniowe, pochwyciwszy 
za nogi, zabili nderzeniem głową o podłogę... 

Tymczasem w mieszkaniu Hila rozbójnicy plą- 
drowali po kuferkach i szufladach. Podczas tego 
ky rzez dziewczyna zdołała rozluźnić na szyi 
nwstążki* i szepnęła do leżących obok zwłok brata: 

— Karlchen, przysuń się| 

Szept ten posłyszał jeden z rozbójników. Wnet 
zbliżył się do daiewczęcia. 

— A, to ty Żyjesz? — zawołał. 

I kopnął ją obcasem, poczem zacisnął mocno roz- 
luźnioną watążkę. Dziewczę zatchnęło się na za. 
WSZE... - 


Zgładziwszy ogółem dziewięć istot, okrutnicy 
wzięli się do rabunku w obu chatach. Grotówką zna- 
leźli tylko rb. 53. Zabrawszy następnie dwa pół- 
kożuszki i nowe bnty zastrzeionego Hila, rozbójni- 
cy udali się do stajni, skąd wyprowadzili sześć 
koni. Wsiedli na nie i uciekli. 


LEOPOLD SUESSER. 


BAJKA. 


(Z małego kajetn.) 


Snił.... 

Był w czarownym, niebotycznym lesie.. Stare 
dęby o rozłożystych konarach szumiały powa- 
źnie... 

Olśniony szedł naprzód , gnany ciekawością; 
szedł, niepomny na trudy i niebezpieczeństwo, 
jakie mu grozić mogło. Szedł długo, bardzo dłg- 
go. Szukał ludzi — kogokolwiek — jakiejś is 
ty żywej, lecz nie widział nikogo... Naznaczo- 


nem mu widać było iść samemu przez całe ży- l 


cie, samemu zupełnie... 

I szedł smutny, pogrążony w zadumie. Idąc, 
śnił o duszach czystych i pięknych, śnił.. ach:.. 
śnił tak pieknie.. I widział te dusze piękne, 
dobre i święte, I widział je czyste, jako rosy 
krople. I chciał je ciągle mieć przed sobą, cią- 
gle na nie patrzeć.. I chciał.. chciał.. taką je- 
dną duszę mieć przy sobie.. być z nią ciągle 
razem.. być z nią choćby... w grobie! 


Lecz czas uciekał, Marzycielski okres minął. 
Trzeba było się zbudzić — ze snu wstać do 
życia !... 

I wszedł w życie... 

Nagie stanął n skraju lasn i ujrzał przed so- 
bą jakieś kotliny — góry — osady z istotami 
żywemi.. Zobaczył część świata... 

Szedł.. już prawie nie senny, nie marzyciel- 
ski.. Szedł żyw, na jawie, szedł już niemal pew- 
nie.. A jednak nie ocknął się zupełnie... 

Szedł z tęskotą w duszy, z myślą o tem, że 
ujrzy znowu las przed sobą.. i te dusze... czy- 
ste... dobre... przepiękne.. Szedł i szukał, szu- 
kał.. całą duszą przywarłszy do swych marzeń... 

Nadaremnie... 


uknie wizytowe i spacerowe, 
kostyumy i paltoty damskie 


o jak najlepszem wykończeniu i fasonie, poleca 


IR BROMOWICZ 


Środa, 26 Kwietnia 1911, 


Nigdzie już owych dusz 
skich znaleźć nie mógł... 

Rozpacz nim owładnęła. Czyż cnd widziany 
nie powtórzy sią więcej? O straszna rzeczywi- 
stości! Straszna, a wielka, potworna, gdy szy- 
dzisz z młodzieńczych porywów! Chciałaś go u- 
leczyć z tej manii chorobliwej, z tego snu o le: 
sie pięknym, o duszach anielskich, czystych. — 
Cheiałaś go uleczyć smutną prawdą, że wszy- 
stko jest tylko snem i złudzeniem. Lecz on to- 
bie nie wierzy. Ou młody, wierzy w to, że tę- 
sknota jego znajdzie ukojenie, że skądś zawtó- 
ruje mu pieśń, druga połowa tej nuty, co w 
piersi zamknięta, nie zbudziła się jeszcze... 


przeczystych, anie] 


Poznał kobietę; myślał, że to ta, o której 
marzył, śnił! Myślał, że to jedna z tych jego 
wyśnionych, anieiskich dusz. Okazalo się, że 
uległ złudzeniu, które krótko trwało... Prysnął 
urok cały — nic nie zostało. To nie była ona, 
ta — wyśniona dusza... 

I znowu znalazł kobietę.. Ta mną władnie..— 
pomyślał... 

— Wszak to ona!... ona... to ta, o której ma- 
rzył, ta, o której śnił tak długo, ta, która jak 
on czuje, która go zroznmie, ta, która ma coś 
z nim podobnego w sobie, to ta... 

A może nie — a może i to jest tylko złu- 
dzeniem — a może i to jest tylko snem, jak 
wszystko do tej chwili, co przeżył.. 

Oi.. nie!.. nie.. On czuje, że to ona.. jedna 
z tych wyśnionych.. ta... jedna... wymarzona... 
ta jego dusza.. ' "a 


(omenen s 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 
| En z ZO LI EJ | 


Ruch przejezdnych. 
Kraków, 25 kwietnia. 

. NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Stanisława 
Adarmskiego, ulica Poselska, 22, (gastownie odrestamro- 
wany. Parkiety, światło elektryczne, restauracya, łazienka 
w miejscu. Pokoje ze światłem od 2 koron zwyż, kory- 
tarze ogrzane i stajnia): inż. Herman Heller z Cieszyna, 
Jan Strehlich, M. Lokunert z Wiednia, Ernest Fieischer 
z Nachod set Wiihelm Hochenberg z Nagybiescse 
(Węgry), Stanisław Janiczek z Łętowni, Franciszek Mad 
z Pragi, Każimiera Pstruszyńska z Warszawy. Rudolf 
Reinhard, J. Böhmer z Wiednia, Paweł Ciely z Jaworze - 
na, Andrzej Średniowski z Górnej Wsi, Stanisław Fabi- 
jan, Jan Ciorlik z Kazimierzy Wielkiej (Król. Pol), 
Aleksander Danziger s Wiednia, Henryka Zagrodzka 
z Białaczew, Stanisław Piątek z Zagrody, Tomasz i He- 
lena Fallowie ze Szczyrzyc, Wojciech Jarosch z Peters- 
burga, 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 25 kwietnia. Losy: a) proceat.: Austryackie 
sakładu s obl. pro, z roku 1880 3-pro, 995'50, Austr, 
zakł, kr. z obl, prc, a r, 1859 3-pro, 296": 5, Uregal, Da- 
naju z 1870 r, 100 n, 5-pro, 2923°—. Węg. Banku hip. 

100 słr. 4-pro, 25575. Pożyczka serb. prem, po 100 fr. 
pro. 134—, b) hesprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 

5 słr, 35'650. Zakł, kr h, i p. po 100 er, 522*—, 
Clary 40 złr, m. k. 180*—, Palfy 40 złr. 258'—. Czerw, 
krzyża Tow. sugts, 10 złr. 76°76, Czorw., krzyża węg. 
Tow. 5 złr, 55*—, Losy fund, uroyka. Piudolfa 10 gr. 
76—, Salma 40 słr. m. 354*—, Tureckie oblig, prem. 
kolei po 400 fr. 25065. 'Tareskie oblig. prem, kolei 
pro. 25166, Losy kom. m. Wiednia z 1874 roku 523'—, 
Berlin, 26 kwietnia, Austryackie banknoty 85°20, Spi- 


rytas ——, | 
Paryż, 26 kwietnia. Renta 3-pro. 96'—, Mąka 35:25, 
Frankfurt, 45 kwietnia. Austr. kred. 203-90, Koleje pań- 
stwowe 16020. Disconto 18940, Laura —="—, ` , > 
Usposobienie: spokojne, 


Berlin, 25 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). Austr, kre: 
dyty 23u'87; Austr. kolej państw. 160'7%; Disconto 
18972; Tow. handlowe 167:13; Warszawsko-wiedańskie 
222286; Losy tureckie 178*—; włoskie —-*—; Noty 
austr, 85-80; Wiedeń krótki 850*16; Noty rosyjskie 
21615; Nowy Jork 419'75; 4*/, polsk, listy zastawne 
46'—; Ameryk, noty —'—; 8*/, pruskie konsole 84—; 
Lombardy 19*--; Reichsbank 144*—; Packetfahrt 136'25; 
Warszawa krótkie —'—=, 


r Założony w r. 1873 


Takład artystyczno-kamioniarski 


BRACI” TREMBECKICH 


Kraków, ul, Rakowicka 7, tal. 462, 


wykonuje grobowcei pomniki, tak w miejscu jak 

na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni- 

ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu 
161 20 300 


21 23) 


Zaklad" godejńuje się urządzeń p 
w Krakowie jedyty, kióry posiada własny wyróbztraumien. * 


AŚ p osób polepszyła swoje zdrowie , 
ŚW i takowe utrzymuje przes używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


= GAUVIW'A 


F Grodek popularny od dłuższego czasu, ekono- [Ę 
miczny, łatwy do użycia. Czyszczące krew, daje się Ą 
$| zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe fp 
i katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
HÀ gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
5), wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem Æ 
©, trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 5 


PIGUŁKI CAUVIN egde nabycia we- 4 
wazyntkich większych aptekach świata, p 
w PARYŻU : 4 
Faubowrg Saini-Denia, 147 a 


Rrdków, róg Florynńskiej i Pijarskiej, I. piętro. 


Zakład pogrzebowy „Concordia 
JANA WZ O LN EGO 


Plac Szczepański L 2 (dom własny), — Telefon & 334. 


iti sjów europejsjg=", 


| drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


ogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok so vst siklo 
11 o 


Kraków, ul. Szczepańska 1. ‘Duży wybór w bluzkach i halkach, 


Od 1 lipca do wynajęcia 


4, 5, 6 pokoi na parterze i IL piętrze 
z kuchniami, z łazienkami gazowemi, spi- 
żarkami, pokojami dla służby, z elektry- 
cznem oświetleniem, przy ul. Zygmunta 


Augusta l. 5. Wiadomość: ul. Bonerow- 
ska 1. 10, II piętro. 2907 10 10 


Udzielam lekcyj 


języka niemieckiego i konwersacyi, a 
przytem przyjmę także na kilka godzin 
dziennie jakiekolwiek zajęcie pod przy- 
stępnemi warunkami. Adres: Kraków, 
ul. Radziwiłłowska l. 17, parter, na pra- 
wo. Opermanówna. 11490 


i Ogłoszenie. 


Mam zaszczyt donieść, iż mój 
MAGAZYN MÓD 


ańskiej 1. 13, przeniosłam do tego 


[ALE w HE WWNON ae 


posiada na składzie i wykonuje takowe według życzenia z naj- 
lepszego materyału i po cenach niskich, za które gwarantuje 


Wystown Rieustająca Związku krakowskich stolmrzy 


2336 7 10 


w najświeższe modele wiedeńskie 
i paryskie, utrzymując stale na skła- 
dzie wielki wybór przyborów modniar- 
skich, jakoteż krepy angielskiej. 

Zmniejszywszy przez zmianę lokalu 
w znacznej mierze wydatki, jestem w 
możności obecnie sprzedawać znany 
mój towar doborowy po znacznie zni- 
żonych cenach, zadowalniając się jak 
najskromniejszym zyskiem. 2854 6 10 

Polecam się przeto nadal łaskawej 
pamięci, z poważaniem 


Leonora Weisslitz. 


~ 


samego domu na I. piętro w ofi- |; 
cynie, zaopatrzywszy takowy bogato 


Z robót ręcznych 


do egzaminu wydziałowego przygoto- 
wuje nauczycielka rutynowana z ukoń- 
czoną szkołą robót. Wiadomość: ulica 
Smoleńsk 21, II piętro, między godz. 


2a3. 153 14 0 
Tarin jakiegokolwiek „IL kl, 
szuk ZUJĘCIUI SZER a czyja ~ 


smem). Zgłoszenia pod „Pilność“ poste rest. 
Kraków, za okaz. kwita inser. 3172 3 3 


Pięć garniturów 
mebli salonowych 


jest z wolnej ręki za cenę 
wywołania do pozbycia w 


Parze Puka Rynek (6. 


m 


(przedtem Ferment) 
Kraków, ul. św. Anny I. 4. 


Poszukuje zastępców w Tarnopolu, 
Stanisławowie i w Krynicy do wy- 
robu i sprzedaży dyetetycznych pre- 
paratów z mleka, jak „Laktol*, 
kefir, zaczyn płynny etc. 2572 4 4 


Miło int. panna, znająca się 
na gospodarstwie, poszu- 

kuje miejsca. Adres: „Wanda“ poste rest. 

Dąbrowa k. Tarnowa. 80 14 0 


Meblekuchenne 


przedpokojowe, paki na węgle paten- 
towe, zmywalnie najnowszego stylu, 


poleca 


E. Plessner, Kraków 


826 Szewska 21, I. piętro. 37 48 


U owynajęcia 
w nowo budujących się domach przy ul. Kru- 
pniczej 14, i Kremerowskiej 1, (róg Karmeli- 
cktej) od 1 października 1911 lub wcześniej, 
mieszkania o dowoinych ilościach pokoi, z no- 
woczesnym komfortem. Przy wcześniejszych 
zgłoszeniach uwzględnione będą życzenia co do 
wielkości i podziału poszczególnych ubikacyj. 
Zgłoszenia przyjmuje Dr Weiner, Straszewskiego 
12, od 1—3, oraz Biuro Z. Schragera, Straszew- 
skiego 10, od 4—6 po południu, 234870 : 


Nikt nie będzie się obawiał łysiny, skoro 
stale będzie używał znakomitego i odży- 
wczego proszku do pielęgnowania włosów 


66 


w pakietach po 25 hal. do nabjcia w 
aptekach i drogueryach, _ 573 80 8a 


Rządca drukarni IL. K. Górski 


